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Poniedziałek Katarzyny p. 
Wtorek Filipa i Jakoba ap. 
Sroda Zygmunta i Atanaz. 


Zakasać rękawy 
czy zacisnąć pasa? 


Od czasu ustebilizówania naszej 
zaciągnięcia pożyczki zagranicznej finansiści za- 
graniczni bardzo się interesują naszem położeniem 
gospodarczem i na ten temat często można spot- 
kać artykuły w poważnych pismach zagranicz- 
nych, zwłaszcza angielskich i amerykańskich, 
Cenne spostrzeżenia swoje o naszych stosunkach 
gospodarczych ogłosili niedawno p. Tilney, pre- 
zes olbrzymiego trustu banków amerykańskich, 
z któremi toczą się rokowania o pożyczkę inwe- 
stycyjną, oraz nasz deradca finansowy p. Devey. 
Obie te powagi świata finansowego, poświęcające 
swą uwagę badaniu naszego położenia ekonomicz- 
nego, stwierdzają zgodnie wielkie postępy jego w 
ciągu paru ostatnich lat oraz ogromnie dodatnie 
skutki, wywołane zrównoważeniem budżetu pań- 
stwowego i stabilizacją naszej waluty. 


W aktualnej obecnie sprawie niedoboru bi- 
lansu handlowego p. Devey porównuje stan obecny 
z niedoborem roku 1924], przyczem stwierdza 
ogromną różnicę, jaka istnieje pomiędzy temi 
dwoma okresami na korzyść obecnego naszego 
położenia gospedarczego. Niedobór bilansu han- 
dlowego ma obecnie charakter głównie produk- 
cyjny gdy w latach ubiegłych był wybitnie kon 
sumpcyjny, pozstem jest on znacznie mniejszy i 
p. Devey stwierdza, że taki niedobór jest cał- 
kiem naturalny w kraju odbudowywującym się i 
że z łatwością może on być pokryty przez po- 


życzki zagraniczne bez żadnego uszczerbku dla, 


kursu ustabilizowanego złotego. 


Po tej ogólnej dodatniej charakterysiyce na 
zakończenie wywodów p. Devey przypomina, 
że zawsze i po wszystkie czasy naczelną zasadą 
dobrobytu gospodarczego jest „mniej wydawać 
niż się zarabia“ i że w obecnym okresie odbudo- 
wy Polaki winniśmy sobie postawić hasło: „zaci- 
śnij pasal". Pewna część naszej prasy biorąc za 
punkt wyjścia te ostatnie słowa wszczyna alar- 
mową kampanję pod hasłem oszczędności i „za- 
cieśnienia pasa'. 

W zasadzie rzecz jest całkowicie słuszna, 
lecz nie należy jej ujmować zbyt jednostronnie, 
bo wtedy mogłaby sta: się raczej szkodliwą niż 
pożyteczną. Oszczędność jest konieczną w każ- 
dem społeczeństwie pragnącem stworzyć sobie 
zapasy na przyszłość i przeciwko temu nikt roz- 
sądny występować nie będzie. Każdy się rów- 
nież musi zgodzić, że podstawą dobrobytu eko- 
nomicznego jest zasada, by rozchód był mniejszy 
od dochodu. Ale aby wogóle móc oszczędzać, 
trzeba przedewszystkiem mieć z czego oszczę- 
dzać, to znaczy należy naprzód wytwarzać i to 
wytwarzać więcej niż koniecznie potrzeba do pod- 
trzymania naszego istnienia, Dopiero ta nadwyż- 
ka produktów, wytworzonych ponad konieczne 
potrzeby życiowe narodu, może być albo zaraz 
spożytą, albo pozostawioną na zapas, czyli za- 
oszczędzoną. W tym wypadku, gdy naród wy- 
twarza tak mało, że mu zaledwie starcza do ży- 
cia, oszczędzać nie może, boby się. sam zagłodził. 
Naród taki musi kłaść cały swój wysiłek na 
zwiększenie swej produkcji ponad konieczną po- 
trzebę życiową, aby tym sposobem dojść do stwo- 
rzenia zapasów na przyszłość. 


Jednostronnie pojęte hasło „zacieśnienia pa- 
sa“ może w Polsce wywołać również daleko idą- 
ce ujemne skutki jak i niepotrzebna rozrzutność. 
Może ono być bezwzględnie stosowane tylko w 
jego właściwym zakresie, tj. w stosunku do przy- 
wozu przedmiotów zbytku pochodzenia zagrani- 
cznego. (Na drogę tę wszedł już Rząd, podno- 
sząc i waleryzując stawki celne). Stosowanie ha- 
sła zaciśnięcia pasa do wytworów krajowych by- 
oby nieracjonalne, a nawet szkodliwe. 


waluty i 


„mniej wydawaj niż zarabiasz” 


Do zasady: 
Solair podchodzić nie od strony ograniczenia | 
wydatków, ale od strony zwiększenia dochodów. 


Należy ją cokolwiek zmodyfikować i odwrócić 
porządek zdanis, nie zmieniając jego właściwej 
treści, Brzmieć ono u nas powinno: „więcej za- 
rabiaj niż wydajesz”, tj. pracuj więcej niż to ko- 
nieczne dla twego utrzymania. Na tak postawio- 
ną zasadę każdy zgodzić się musi. Punktem cięż- | 
kości w tem zagadnieniu jest bowiem praca i 
zwiększenie wytwarzania dóbr, a dopiero następ- 
nie kwestja ich zaoszczędzenia i stworzenia 
pasów. 


za» | 
| pracę i ulepszenie jej rezultatów. 


| 
| 
| 


Dlatego zamiast jednostronnego „zacisnąć pa- | 


sa” — postawmy sobie inne hasło: 
kawy“ 
brobytu ogólnego, abyśmy właśnie nie byli zmu- 
szeni koniecznością do zaciskania pasa. Dla na- 
szego narodu w jego masie pracującej „zaciska- 
nie pasa" równa się pozbawieniu koniecznych i 


„zakasać rę- | 
i bierzmy się do pracy dla stworzenia do- | 


najniezbędniejszych środków życiowych. Lud | 


pracujący nie ma właściwie z czego oszczędzać, 
bo zarobki nietylko, że są niskie, sle duża część 
pracowników jest ich wogóle pozbawiona z po- 
wodu bezrobocia. 


` Za ogiost. pobiera się od wiersza 
Ogloszenia: mm. (7 lam.) 10 gr, za reklamy na 
«r. Jam. w wiadomościach potocznych 30 gr sa pierw- 
erej sir. 50 gr. Rabatu udziela się przy częstem 
saaniu. „Glose Wębrzeski* wych tray razy tygoda. 
re w poniedziałek, środę | piątek. Skrzynka poezie- 
3. Redakcja i EE ÈE al. Mickiewicza M 
Teletoc 80 K, O. Poznań 204.252 x 
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Rok VIII 


„Zaciśnięcie pasa” wśród szerokich mas — 
to skurczenie naszego rynku zbytu, co się rów* 
na zastojowi w przemyśle i powiększeniu bezro- 
becia. Takiego zaciśnięcis pasa trzeba unikać i 
nie miał go też na myśli p. Devey, który w ca- 
łym swoim artykule kładzie nacisk na zwiększe- 
nie naszej wytwórczości, zwłaszcza rolnej. Nie- 
racjonalnem więc jest podnoszenie przez prasę 
tylko jednego punktu z wywodów p. Devey'a, a 
pomijanie . daleko ważniejszej kwestji, jaką jest 
zwiększenie wysiłków pracy. 

Droga do dobrobytu prowadzi tylko przez 
Na drodze do- 
brej organizacji naszego życia w ten sposób, aby 
wszyscy obywatele pożytecznie pracować mogli 
leży rozwiązanie naszych bolączek. Jednostron- 
ne zaciskanie pasa nie nakarmi głodnych rzesz, 
a doprowadzić nas może do tem większego wy- 
cieńczenia i upadku zdolności produkcyjnych na- 
rodu. Ideałem naszym niechaj będzie raczej cięż- 
ko pracująca, ale silna, syta izadowolona Polska, 
niż z „zaciśniętym pasem" słaba i wycieńczona, 
głodując w nędzy i bezrobociu. 


> 


Skutek listu I pasterskiego Ks. Biskupa Łukomskiego. 


"List pasterski ks. Biskupa Łukomskiego wy- 
warł na ludności wrażenie bardzo wielkie. Kurja 
Biskupia otrzymywała liczne podziękowania tak 
z kół inteligencji, jak i ze sfer ludowych za wy- 
jaśnienie istotnych zamiarów wobec Kościoła wy- 
mienionych w liście pasterskim partyj politycz- 
nych. Z wielu parafij przybyły do Kurji Bisku- 
piej, oraz w innych — do miejscowych probosz- 
czów delegacje parafjan z przeproszeniem za 
mimowolne poparcie tych antykościelnych stron- 
nictw, oraz z wykazaniem podstępnych sposobów, 
jakiemi wysłannicy tych partyj posługiwali się 
celem pozyskania głosów. l tak w jednej parafji 
obiecano zmianę proboszcza, w drugiej utworze- 
nie z pewnej wsi ssmodzielnej parafji, w trzeciej 


przyłączenie pewnej wsi do innej parafji. W in- 
nych parafjach mówieno, że każdy stan ma swo- 
ją listę, a zatem robotnicy wszyscy „z urzędu“ 
głosować mają na listę Nr. 2, włościanie na listę 
Nr. 3 itd. ° 

Biorąc pod uwagę toniegodne wprowadzanie 
w błąd ludu, oraz szczere objawy żalu u ludności, 
mógł ks. Biskup w parafjach tych zarządzenie 
wielkanocne uchylić. jedynie tam, gdzie agitacja 
antykościelna szczególnie silnie podtrzymywała" 
obałamuconych w uporze, posuwając się nawet 
do obietnicy przysłania im na Wielkanoc ducho- 
wnego sekciarzu, ks. Biskup utrzymał swoje za- 
rządzenie w mocy. 
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Królewscy goście w Warszawie. 


W dniu dzisiejszym Wysoki Gość Rzeczypo- 
spolitej, władca Afganistanu, król Aman-Ullach 
Szach wraz ze swą małżonką Suraja Szach-Cha- 
num stanie na ziemi polskiej. 

O godz. 8 min. 40 r. wyjechał z Warszawy 
do Zbąszynia specjalny pociąg Prezydenta Rze- 
czypospolitej wraz z przedstawicielami naczelnych 
dostojników państwowych. W imieniu Pana Pre- 
zydenta wyjechał powitać króla gen. Sosnkowski, 
w imieniu zaś p. Marszałka Piłsudskiego pułko- 
wnik sztabu gener. Wieniawa-Długoszewski. Po- 
zatem wyjechali również przedstawiciele minister 
jum spraw zagr. Józef hr. Potocki oraz rotmistrz 
Łubieński z oddziału Il sztabu generalnego. 

Królewscy Goście przybyli do Warszawy w 
niedzielę rano około godz. 10. Na dworcu powi- 
tal Ich Prezydent Rzeczypospolitej, przedstawiciele 
rządu oraz reprezentanci władz wojskowych icy- 
wilnych, 

Dworzec główny był udekorowany flagami 
polskiemii afgańskiemi. Orkiestry wojskowe ode- 
grały hymn Afganistanu w chwili, kiedy pociąg 
wjeżdżał na peron. 

Natychmiast po powitaniu na Dworcu Głó- 
wnym Para" Królewska wraz zs świtą afgańską 
oraz sztabem oficerów polskich, przydzielonych 
Królewskim Gościom na czas ich pobytu w Pol 
sce, udali się na Zamek, aby złożyć wizytę Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej. 


Ulice, po których przejeżdżał świetny orszak, 
obstawiono szpalerami wojsk wszystkich broni. 
W chwili, kiedy ukazał się orszak królewski, woj- 
ska sprezentowały broń, a orkiestry grały hymn 
Afganistanu. Ponad miastem krążyły eskadry 
zeroplanów w szyku bojowym. 

Para Królewska przyjęta na Zamku według 
wielkiego galowego ceręmonjału, opracowanego 
przez posła afgańskiego generała Gulam Dżejlani 
Chana wraz z szefem protokółu dyplomatycznego, 
p. Przeżdzieckim oraz przedstawicielarmi naszej 
dyplomacji. 

Po wizycie na Zamku Król złożył wieniec , 
na Grobie Nieznanego. Żołnierza. 


Po tej ceremonji Władca Afganistanu ‘wraz 
z małżonką udaał się do swych apartamentów, 
przygotowanych w Pałacu Rady ministrów. Na- 
tychmiast potem Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
w otoczeniu świty rewizytował Króla. 


Następnie odbyło śniadanie-dla Pary Królew- 
skiej na Zamku, dła świty zaś w Hotelu Euro- 
pejskim, O godz. 5 min. 30 po poł. przedstawio- 
ny został Królowi korpus dyplomatyczny, rezy- 
dujący w naszej stolicy. Następnie Król udał się 
do Łazienek, gdzie przypatrywał się konkursom 
hippicznym. Pierwszy dzień pobytu Królewskich 
Gości w Warszawie zakończony został na Zam- 
ku galowym bankietem, po którym nastąpił raut. 


Jeszcze można odnowić przedpłatę 


y 


na miesiąc maj i czerwiec 


Otwarcie Targów Poznańskich. 


Przyjechał minister przem. i handlu w towarzystwie wyższych urzędników. 


W sobotę wieczorem wyjechał na otwarcie 
Targów Poznańskich, które nastąpiły w niedzielę 
minister przemysłu i handlu inż. Eugenjusz Kwiat- 
kowski w towarzystwie wiceministra przemysłu i 
handlu d-ra Franciszka Doleżala, dyrektora depar: 
tamentu M. P.i H. Kożuchowskiego, Dąbrowskie- 
go, Sokołowskiego i Nosewicza, dyrektora depar- 


tamentu prezydjalnego ministerjum skarbu Fabier- 
kiewicza, oraz naczelnika wydziału portowego 
Łęgowskiego i żeglugowego Pistela. 

P. minister bezpośrednio z Poznania uda się 
do Gdyni, gdzie w dniu Í maja przeprowadzi 
lustrację stanu robót w poscie. 


Korynt — kupą gruzów i pyłu. 


Berlin. Z Aten donoszą, że trzęsienie ziem! 
w nocy ze środy na czwartek było najgwałto” 
wniejsze, jakie zanotowano w ostatnich czasach. 
Korynt został zamieniony w kupę gruzów i pyłu. 
Tak samo zniknęły z powierzchni ziemi sąsiednie 
wsie. Ludność obozuje w namiotach i pod drze- 
wami. Deszcz pada nieustannie. Nędza powięk- 
sza się z dnia na dzień. 


Niezwykłe zjawisko trwa dalej. 


Ateny w zatoce Sarońskiej trwa w dalszym 
ciągu niezwykłe zjawisko polegające na tem, że 


| 


wielkie masy wód podnoszą się i opadają, spra- 
wiając wrażenie jak gdyby dno morskie znajdowa- 
ło się w nieustannym ruchu falowym. Te ruchy 
morza powtarzają się co pół godziny, przyczem 
różnica poziomu wynosi do | metra. Około pòl- 
nocy ruch ten osiągnął punkt kulminacyjny. Rze- 
czoznawcy stoją bezradni wobec tego zjawiska 
i nie umieją dać żadnego wyjaśnienia codo przy- 
czyn tego falowania. W poszczególnych miej- 
scach poziom morza obniżył się o pół metra, a 
koło wybrzeża w odległości 12 klm. od Tolio, 
nawet o 2 10 m. 


Hotel zasypany przez lawinę. 


Medjolan. Z Bozen donoszą, że spadły z 
masywu Ortleru dwie olbrzymie lawiny i zasy- 
pały zupełnie +hotel Franzenshohe, znajdujący 
się na wysokości 2100 m. przy gościńcu stylfskim. 
Ponieważ przełęcz stylfska nie jest jeszcze z po- 
wodu mas śnieżnych dostępna, przeto przypusz- 


cza się, że w hotelu nie było żadnych gości: 
Niewiadomo tylko, jaki los spotkał mieszkających 
w sąsiednim domu robotników drogowych. Prace 
ratunkowe są z powodu wysokiego stanu śniegu 
bardzo utrudnione. 


B. „czerwony dyktator“ Węgier Bela Kuhn 


aresztowsny 


Wiedeń. W piątek miasto Wiedeń zostało w 
godzinach przedpołudniowych zelektryzowane wia- 
domością o aresztowaniu b. komisarza ludowego 
na Węgrzech Beli Kuhna. 

Bela Kuhn przybył do Wiednia przed cztere- 
ma tygodniami i zamieszkał w VII obwodzie, 
gdzie pod fałszywem nazwiskiem wynajął na sta- 
łe mieszkanie. Zaraz po przybyciu do Wiednia 
Kuhn został poznany w jednej z kawiarń przez 
pewnego obywatela węgierskiego, który zwierzył 
się ze swego spostrzeżenia drugiemu Węgrowi, 
który potwierdził identyczność Kuhna. Tą drogą 
doszło doniesienie do policji, która poczęła ob- 
serwować przybysza i po zebraniu dostatecznych 
dowodów identyczności Kuhna aresztowała. 

Przyprowadzony na komisarjat policji Kuhn 
odmówił wszelkich zeznań co do celów swego 
przyjazdu. Wraz z Kuhnem aresztowano kilku 
emigrantów węgierskich, którzy przybyli do Wie- 


w--Wiedniu. 


dnia za fałszywemi paszportami rosyjskiemi. Prze. 
słuchiwanie Kuhna i towarzyszy trwa do chwili 
obecnej. Przypuszczalnie nastąpią jeszcze dalsze 
aresztowania. Bliższe szczegóły afery ze wzglę- 
du na odmawianie przez policję informacyj, nie 
są znane. 

W ostatniej chwili dowiaduję się, że areszto- 
wano nowego emigranta węgierskiego, który przy- 
był do Wiednia za fałszywym paszportem. Pra- 
wdopodobnie jest to sekretarz Beli Kuhna. 

Jak słychać, pobyt Kuhna w Austrji nie miał 
na celu przygotowania jakiegokolwielk przewrotu 
w. Austrji, pomimo, że pozostawał on w stałym 
kontakcie zsaustrjacką partją komunistyczną. Je 
go misja polityczna miała najprawdopodobniej 
na celu przygotowanie przewrotu na Węgrzech 
i na Bałkanie. 


Lotnicy polscy rozpoczynają w sobotę lot 
przez Atlantyk. 


Paryż. Lotnicy polscy major Idzikowski i pi- 
lot Kubala dokonali drugiego przygotowawczego 
lotu do raidu przez ocean. 

Lotnicy nasi wylecieli 26 bm. o godz. 14 
m. 15 z lotniska w Le Bourget z obciążeniem 
5.500 kilogramów i o godz. 17 m. 50 powrócili 
do Le Bourget, wykonawszy lot: Le Bourget — 
St. Brieuc — Dunkierka — Le Bourget. 

Lot mimo wielkiego obciążenia, potrzebnego 
do zabrania zapasu benzyny, wystarczającego na 
przelot Atlantyku, wypadł bardzo pomyślnie, wo- 
bec czego mjr. Idzikowski z Kubalą z lotniska 


w Le Bourget już w sobotę rano dokonali prze- | 


lotu przez Atlantyk do Nowego Jorku. 
Jeszcze jeden lot transsecaniezny. 
Berlin. W połowie maja wybiera się na pod- 
bój powietrzny Ocesnu Atlantyckiego znany lo- 
tnik niemiecki Risticz w towarzystwie pani Lili 


Dollenz, wiedeńskiej artystki teatralnej. Tak Ri- 
sticz, jak i pani Dillez próbowali już w zeszłym 
roku lotu transoceanicznego, lecz musieli go przer- 
wać z powodu niesprzyjających warunków atmo- 
sferycznych. — Tym razem pilot Risticz przygo- 
towuje aparat typu Junkersa do ryzykowaej dro- 
gi z najdalej idącą skrupulatną ostrożnością. 
Statek, nazwany „Europą”, posiada dokładnie 
wypróbowany motor Junkersa i własną stację na- 
dawczą celem porozumiewania się z amerykań 
skiemi przybrzeżnemi stacjami odbiorczemi, Ze 
względu na oszczędność w obarczaniu samolotu 
piloci przechedzą kurs posługiwania się aparatem 
nadawczym. 

Samolot ma być zaopatrzony w specjalne 
urządzenie kompzsowe, dokładniejsze i doskona|l- 
sze, aniżeli tego rodzaju urządzenie na statku 
„Bremen.“ 
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Czarny deszez wulkaniczny w Małopolsce. 


Chmura piaskowa zasłoniła słońce na Bukowinie, dzień zamienił się w noc. 


Lwów. W czwartek około godz. 5 rano 
zaczął padać deszcz. Krople deszczu były czar- 
ne, błotniste. Gdy po godzinie 6 miasto zaczę- 
ło się budzić i ludzie wychodzić z domów, miesz- 
kańców ogarnęło ogromne zdziwienie. Zdzi: 
wienie to rychło przeszło w postrach, rozpusz- 
czono bowiem pogłoskę, że podobne zjawiska 
są zapowiedzią trzęsienia ziemi. 

, Mieszkańcy tłumnie wyłlegli na ulicę, obser- 
wując czarny deszcz i komentując sobie jego 
pochodzenie. 

Normalny ruch zamarł, Czarny deszcz, 
plamiąc ubrania, zmusza ludzi do pozostawiania 
w domach. Niewielu jest takich, którzy chcą 
narażać dezłeż na zniszczenie. 

Ulice Lwowa rychło pokryły się gęstem, 


iepkiem błotem. Mury kamienic ociekają ró 
wnież czarną wodą. 

Lwów, 27. 4. W czwartek o godz. 10 wiecz. 
spadł w Stanisławowie deszcz, zawierający do- 


mieszkę pyłu, tak iź opad był zupełnie mętny 
Również w Podhajcach spadł deszcz z domieszką 
pyłu. Ściany domów zostały skutkiem tego 
pokryte cienką warstwą błota. Podobne zja- 
wisko zaobserwowano w Tarnopolu 

Lwów. „Słowo Polskie“ w wydaniu nad- 
zwyczajnym donosi, że analiza chemiczna pyłu 
dokonana w laboratorjuga dr. Westialewicza, 
pozwala stwierdzić, że osad ten jest typowym 
pyłem wulkanicznym. Analiza wykazuje w 
nim składniki takie, jak żelazo magnet, krze- 
mionka i ślady potasu. Wszystkie spostrzeże- 
nia wskazują na pochodzenie pyłu z kierunku 
południowo- wschodniego. — Pod mikroskopem 
pył ten przedstawia się jako szkliwo, w którem 
pływają minerały wulkaniczne. Pył ten zanim 
opadł u nas unosił się zapewne od dłuższego 
czasu w atmosłerze na wysokości do klm. 

„Więk Nowy" przynosi wywiad z rektorem 
Politechniki Lwowskiej, prof. dr. Tokarskim, 


który jest fachowcem w prawach petrograiji. 
Dr. Tokarski oświadczył, że pył ten należy do 
gatunku łupków wulkanicznych. Składa sięon 
z bardzo delikatnych okruchów składników ja- 
snychii ciemnych. Jasne złożone są przeważnie 
z rozpylonego szkliwa wulkanicznego, ciemne 
zaś ze związków żelaza. * EB 

O ile analiza pyłu wykaże pewną zawar- 
tość potasu i fosforu, Polska zyska na tem zja- 
wisku o tyle że jej wyjałowione gleby zostaną 
wzbogacone tanim kosztem. 

Kraków.: Obserwatorjum astronomiczne. w 
Krakowie komunikuje, że warstwy pyłu jużod 
rana! unoszą się nad Krakowem, lecz silny wiatr 
utrudnia osiadanie kurzu. 

Bukareszt. Jak donoszą z Czerniowiec w 
środę ;po południu przez 2 godziny przy nie- 
zwykle zaciemnionem niebie padał tam uiewny 
deszcz, którego krople zawierały jakąśdomieszkę 
tak, że woda pochodząca z opadów była zupeł- 
nie brudna, jakby; błotnista. Przyczyna tego 
zjawiska nie jest dotychczas wyjaśniona.” 

Bukareszt. Z Czerniowiec donoszą, iż w 


Środę w południe nad miastem przeszła gęsta 


chmura piaskowa, która zasłoniła całkowicie 
słońce. Miasto ogarnęły ciemności, a ludność 
opanowała panika. 


Pensje posłów w Polsce i w innych 
krajach. 


Niejeden sądził, że posłowie do Bejmu robią 
świetne interesy z uwagi na wysokie pensje ja- 
kie pobierają. Z tego punktu widzenia będzie 
rzeczą ciekawą- porównać, co też tym wybrańcom 
narodu płzcą poszczególne państwa. 

Najlepiej opłacają członków parlamentu (kon- 
gresu) Stany Zjednoczone. Każdy „kongresman* 
pobiera 10 tysięcy dolarów rocznie (około 6.700 
złotych miesięcznie). Wynosi to przeszło sześć 
razy tyle, co pobierają posłowie czy senątorzy 
w parlamencie polskim. 

Anglja płaci członkom parlamentu 400 fun- 
tów szterlingów rocznie, czyli około 1.500 zł. 
miesięcznie. Francja wypłaca posłom i senato- 
rom po 45 tysięcy franków rocznie, a więc oko- 
ło 1,400 złotych miesięcznie. Niemcy płacą 
miesięcznie 619 marek, czyli prawie tyle co Fran- 
cja. 

Stosunkowo bardzo debrze płaci Czechosło- 


wacja; gaża miesięczna wynosi tam ) tysiecy 
koron, czyli przeszło 1.200 złotych miesięcznie. 
Tyle prawie wynosi uposażenie na Węgrzech, 


bo 800 pengów miesięcznie, 


Jugosławja opłaca dziennie po 300 dynarów 
(około 50 zł.), wynagrodzenie to otrzymują posło- 
wie tylko za czas obrad. Bułgarja również pła- 
ci tylko za czas obrad, lecz zaledwie po 25 zł. 
dziennie (400 lewów). 


Bardzo skąpo płacą Włochy, gdzie pensja 
roczna tzłonka parlamentu wynosi 15 tysięcy li- 
rów (miesięcznie zaledwie 600 złotych). Parla- 
ment zustrjacki wypłaca miesięcznie 612 szylin= 


gów (około 850 zł). 


Państwa północne naogół płacą bardzo do- 
brze. Holandja np. płaci dziennie 20 guldenów, 
czyli przeszło 70 zł. Norwegja 7 tysięcy koron, 
czyli przeszło 1.300 zł. miesięcznie. Szwecjep łaciła 
prawodawcom po 32 korony dziennie (prawie 80 
zł.) lecz tylko za czas kiedy parlament jest czyn 
ny. Danja natomiast płaci rocznie od 4.840 do 
6.092 koron (miesięcznie | 000 do 1.300 złotych) 
Szwzjcarja wypłaca po 30 franków dziennie 
(około 50 zł.) Belgja po 12 tysięcy belgów, czy- 
li około 1.400 zł. miesięcznie. 


W Polsce, jak wiadomo, pensja poselska 
wynosi przeszło 1.000 zł. miesięcznie. 


Nie dolesieli do Waszyngtonu. 


Nowy Jork, 27.4. Załoga samolotu „Bremen” 
wylądowała dziś o godz, 13,48 w Curst lssfield. 
Przybycie to wywołało zdziwienie. W chwili 
przybycia samolotu znajdowało się w miejscu je- 
go wylądowania jedynie kilku dziennikarzy. Lo- 
tnicy kierowali się bezpośrednio do Waszyngto- 
nu. Jednakże złe warunki atmosferyczne zmusi- 
ły ich do lądowania. Jak donoszą, lotnicy nie- 


mieccy mają się udać do Waszyngtonu pociągiem. 


— Na dzień 3-:g0 maja. fialepki 
iluminacyjne w cenie 10 gr. chorą 
giewki 10 i 20 gr., oraz jednodniówka 
w cenie Í zł. są do nabycia w eksp. 
Głosu Wąbrz. Ze względu na to, iż 
czysty dochód przeznaczony jest na 
cele Tow. Czyt. Lud. gorąco je po- 
iecamy. k 


Toruński proces członków „Deutschiumshuniu” o zdradę stanu. 


Toruń. We wtorek, 24 bm. przed II izbą 
karną sądu okręgowego w Toruniu miał się od- 
być dalszy ciąg procesu, który już raz odbył 
się w Chojnicach przeciwko reszcie członkom 
„Deutschtumsbundu* działających na szkodę 
państwa polskiego. 

Trybunałowi przewodniczył dr. Piasecki, 
oskarżał” prokurator Studnicki. Z siedmiu oskar- 
żonych na rozprawę stawiło się czterech, a mia- 
nowicie: Ignacy Rohde, Schultz maszynista z 
Chojnic i pastorzy ewangeliccy Wodaega i 
Natter. Pozostali oskarżeni „zwiali* do Vater- 
landu zaraz po procesie chojnickim. Oskarżo- 
nych breni dwóch adwokatów Niemców z Byd- 
goszczy : Spitzer i Knapke, którzy widocznie 
tendencyjnie nie wkładają odznak adwokackich 
bo przecież na odznakach tych widnieje Orzeł 
Poiski. Na rozprawę przybyło aż trzech spra- 
wozdawców pism niemieckich: „Die Presse“ 
„Berliner Tageblat* i „Allgemeine Nachrichten". 
Jako rzeczoznawca wojskowy stanął major Ku- 
liczkowski. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, który za- 
rzuca oskarżonym, że jako członkowie „Deutchs- 


tumsbundu" przesyłali obcemu państwu wiado- 
mości, które były tajemnicą państwa polskiego, 
jak również, że w tym stowarzyszeniu umawiali 
się i starali się prowadzić destrukcyjną rô- 
botę, wprowadzając zamęt i ośmieszając admi- 
nistrację naszego państwa, na wniosek proku- 
ratora zarządzono rozprawę tajną. Po posiedze- 
niu tajnem rozprawę odroczono celem wezwa- 
nia nowych świadków. 

Jeden z oskarżonych, który na rozprawę nie 
przybył w Chojnicach skazany na 4 lata wię- 
zienia i po zwolnieniu go za kaucją uciekł do 
Niemiec. 

Odroczenie procesu „Volksbundu*, 


Rozpoczęty 24-go bm. przed sądem okr. w 
Toruniu proces przeciwko 13 członkom „Volks- 
bundu* z Chojnic oszpiegostwo i zdradę stanu, 
został przez przewodniczącego odroczony, a to 
celem wezwania szeregu nowych Świadków i 
rzeczoznawców. Zewzględu na przedmiot roz- 
prawy, większa jej część toczyła sięprzy drzwiach 
zamkniętych. 


Erótki rys historji i działalności Kółka Rolniczego 
w Królewskiej Nowejwsi. 


Z okazji poświęcenia sztandaru. 


W roku 1919 dzięki staraniom członków da- 
wnego „zarządu, który z wyjątkiem nowego se- 
kretarza p. Topolewskiego pozostaje bez zmiany. 
Kało reprezentuje na nowo swą działalność. Jed- 
nakże polityczne warunki Ówczesne nie pozwałają 
na rozwinięcie pracy. Salkę obrad Koła zajmuje 
„Grentzschutz* i zaledwie 4 zebrania dochodzą w 
roku tym do skutku, Dopiero z początkiem 1920 
roku z chwilą przejęcia Pomorza przez Polskę v- 
twiera się sposobność bardziej owocnej pracy. 
Na pierwszem zebrania Koła w oswobodzonej Oj- 
czyźnie w dniu 8 lutego 1920 r. ks. proboszcz 
jako prezes wygłasza krótkie gorące przermówie- 
nie powołuje członków do wzniesienia trzykrotne- 
go okrzyku: „Niech żyje wolna Polska“ _ 


W nowych warunkach życia politycznego 
Koło nie ogranicza swej działalności wyłącznie do 
zagadnień gospodarczych, lecz w jego czyrmoś- 
ciach widać również zainteresowanie sprawami 
politycznemi.  Wygłaszane bywają odczyty o 
stronnictwach politycznych, a w 1921 roku Kało 
wyraźnie podpada pod wpływ tworzącego się 
wówćzas Chrześcijańsko- Narodowego Stronnictwa 
Rolniczego. Zmienia się też równocześnie dawny 
zarząd. Prezesem Kółka zostaje p. Dygasiewicz, 
zastępca p. Fr. Wilczyński, skarbnikiem p. Grze- 
szewski, a sekretarzem nauczyciel p, Neuman. 

Działalność - roluiczo- oświatowa wobec pe- 
większenia działalności cokolwiek słabnie, a o 
działalności gospodarczej z tego czasu mamy bar- 
dzo mało wiadomości. 

Udzia! członków w zebraniach jest także 
znacznie mniejszy niż przed wojną, uczęszćza bo- 
wiem na nie zaledwie 15 — 30 osób. Miimu to 
Kolo funkcjonuje jeszcze dobrze, zebrania Odbywa- 
ją się regularnie i budzą zainteresowanie człon. 
ków. W działalności Koła widzimy też przejawy 
patrjotyczne jak zbieranie składek na Górny sląsk 
udział w obchodach wzięto 3 Maja i tł. p. 

Czasy zamętu gospodarczego spowodowały 
inilancię papierową i niestałą wartością pieniądza 
nie sprzyjają rozwojowi Kela. To też w 1923 r. 
widzimy znaczne osłabienie tempa prac i spadek 
zainteresowania wśród członków, pomimo usilo- 
wań Zarządu zmierzających do ożywienia dzia- 
łalności i podniesienia zaińteresowania. Słychać 
narzekania na taniość żyta i nieopłacalność gospo- 
darki rolnej. Koło interesuje się też wystawą 
rolniczą w Brodnicy, urządza parę wycieczek, 
bierze udział w zjeździe powiatowym oraz w ob- 
chodzie święta 3 maja. 

Na początku 1924 roku zmienia się znowu 
skład zarządu: Prezesem zostaje p. Orłowski z Mgo- 
wa. nastp. Dygasiewicz, skarbnikiem p. Linda 
a sekretarzem p. Szczerbicki. Działalność trochę 
się poprawia członkowie liczniej uczęszczają na 
zebrania, ale natomiast ogólna ilość odbytych w tym 
roku zebrań wynosi tylko 7 co jest jednak trochę 
niedostatecznie. Liczba członków podnosi się w cią- 
gu roku z 28 na 40 osób. Widać usiłowania oŚwia- 
towe przez sprawienie bibljoteki dla Koła, Dzia- 
łalność handlową zaznacza się sprowadzeniem 
1200 ctr. węgla i żyta siewnego. 


Rok 1925 daje zupełnie podobny obraz 
jak i poprzedni. Do ważniejszych wydarzeń w 


życiu kółka zaliczyć trzeba wybory do Sejmiku 
powiatowego, w których Koło bierze czynny udział 
oraz zmianę na stanowisku prezesa, które obejmuje 
p. Kossobudzki. 

Zebrań odbyło się w tym roku 9, ilość człon- 
ków na zebraniach pod koniec tego roku spada 
jednak do 10—11 osób, co Świadczy o bardzo ma- 


łem zainteresowianiu. Z powodu małego udziału 
| członków w działalności Kółka widzimy przerwy 
i tam np. w grudniu 1920 oraz styczniu i lutym 
1926 roku, tj. w porzę zimowej najodpowiedniejszej 
dia szerzenia oświaty rolniczej — nie odbyły Się 
zebrania zupełnie. Członkowie zalegają z oplaca- 
niem składek na co utyskują skarbnicy i zrzeka- 
ją się pełnienia swych obowiązków. 

Lata 1926 i 1927 niezłe pod względem urodza- 
jów oraz dobrej konjunktury dla rolnictwa przyno- 
szą też pewną poprawę w działalności Koła. Ilość 
członków zapisanych wynosi 28 osób, ale tylko 
19 opłaca składki regularnie oraz bierze udział w ze- 
braniach. 

Zmieniają się dawni skarbńik i sekretarz 
na których miesce wstępuje p. Piłkowski jako skar- 
bnik i p. Stanisławski jako sekretarz. | w tym 
jednakże roku w okresie zimowym nie mamy ża- 
dnych śladów działalności Koła od 15 sierpnia 1926 
r. do 24 kwietnia 27 r. zebrania się, nie odbywają. 

Wprost przeciwnie niż za czasów przedwojen- 
nych gdy przerwy w zebraniach Koła bywały la- 
tem w czasie robót polnych — ostatniemi czasy 
widzimy je w zimie gdy rolnik jęst najswobodniej- 
szy. Czy to wpływ zmiany w powojennej psycho- 
logi uczestników, czy inne przyczyny wpływają na 
to że Koło zapada w okresie zimowym 'w martwo- 
tę gnuśną śpiączkę — trudno stwierdzić. 

W każdym razie objaw ten nie Świadczy o 
pomyślnym rozwoju Koła, a raczej przeciwnie 
każe się domyślać jakiejś ukrytej przyczyny, ia- 
kiejś choroby wewnetrznej, która sprawia, funkcjo- 
nowanie tej pięknej placówki kulturalno-gospodar- 
czej w latach powojennych tak mocno pozostaje 
w tvle w porozumieniu do jego działalności przed- 
wojennej. Wszak zdawaćby się mogło i spodzie- 
wać by się należało, że właśnie obecnie w wol- 
nej i swobodnej Ojczyźnie rozwój tak niezbędnej 
placówki dla szerzenia kultury rolniczej — postę- 
pować będzie olbrzymiemy krokami naprzód 

Niestety tego wcale nie widzimy, a wprost 
odwrotnie stwierdzamy, że działalaość o wpływie 
Koła w Czasach niewoli -były trzykrotnię. większe. 
Jakże to smutno pomyśleć, że naokoło stu gospo- 
darzy polskich w Król. Nowejwsi — zaledwie 
drobna garstka, jakichś 20 osób interesuje się 
sprawami społecznemi i bierze udział w pracach 
Koła. Gdzież ta reszta, czy tak już może rozu- 
miejsza i oświecona, że nle potrzebuje żadnej wy- 
miany myśli w sprawie polepszenia swej gospo- 
darki? 

Ależ powinniśmy przecież pamiętać o tem, że 
z-każdym rokiem zmieniają się i ulepszeją meto- 
dy pracy, Świat ciągle idzie naprzód i nam nie 
tylko nie wolno pozostawać w tyle, ale jeszcze 
należy wyrównać, i dogonić te postępy o jakie 
nas bardziej cywifizowany zachód pod względem 
kultury rolnej wyprzedził. 

To też zbrodnią obywatelską jest zaniechanie 
tej pracy i usuwanie się od udziału we wspólnych 
wysiłkach; któremi tylko możemy poprawić nasze 
położenie gospodarcze. Dlatego w dniu poświęce- 
nia tego widomego znaku istnienia Koła — jego 
sztandaru — życzymy, aby zdołał on skupić przy 
sobie wszystkich rolników. polskich z Król. No- 
wejwsi w pracy dla wspólnego ich dobra a po- 
żytku i chwały Ojczyzny Zosi 


* * 
LI 


Z powodu braku miejsca sprawozdania z uro- 
czystości poświęcenia sztandaru zamieścimy w 
przyszłym numerze Głosu. 


Kronika kościelna. 
Diecezja chełmińska. | 


(Wizytacje pasterskie). Najprzew. Ks. Biskup 
Stanisław Wojciech odbędzie w roku bieżącym 
wizytacje pasterskie w porządku następującym: 

l. dekanat kościerski 7—8 lipca: Szczodrowo, 
8—9 lipca: Kleszewo, 9—10 lipca: Pogódki, 10—11 
lipca: Garczyn, 11—12 lipca: Niedamowo, 12—13 
lipca: Polaszki Stare. 

Il. dekanat czerski 13—14 lipca: Wda, 14—15 
lipca: Osie, 15- 17 lipca: Śliwice (Osieczno), 
17—18 lipca: Szlachta, 18—19 lipca: Piece, 19—20 
lipca: Łąk, 20—22 lipca: Czersk (kaplica w Mo- 


krem), 22—23 lipca: Karsin (Odry), 23—25 lipca: 


Wiele, 25—26 lipca: Rytel, 26—27 lipca: Legbąd. 

IIL dekanat tucholski 27—28 lipca: Raciąż 
(Dąbrówka), 28 -30 lipca: Tuchola, 30—31 lipca: 
Jeleńcz, 31 lipca — | sierpnia: Mędromierz, | —2 
sierpnia: Gostoczyn, 2—3 sierpnia: Pruszcz, 3—4 
sierpnia: Bysław (Bysławek), 4—5 sierpnia: Cek- 
cyn, 5—6 sierpnia: Zdroje, 6—7 sierpnia: Lniano. 

IV. dekanat nowomiejski 7—8 sierpnia: Ty- 
lice, 8—9 sierpnia: Brzozie Polskie, 9—10 sierpnia: 
Brzozie Niemieckie, 10—12 sierpnia: Kurzętnik, 
12—14 sierpnia: Nowemiasto, 14—15 sierpnia: 
Mikołajki, 15— 16 sierpnia: Skarlin, 16—17 sier- 
pnia: Radomno, 17—18 sierpnia: Szwarcenowo, 
18—19 sierpnia: Krotoszyny, 19—20 sierpnia: Łą- 
korz, 20—21 sierpnia: Lipinki. 

V. dekanat radzyński |—2 września: Ostro- 
wite (Wardęgowo), 2—3 września: Płowęż, 3—5 
września: Jabłonowo (Piecewo), 5—6 września: 
Rywałd, 6—7 września: Linowo, 7—8 wrzesnia: 
Gruta (Słup), 8—10 września: Radzyn, 10—11 
września: Okonina. 

VI. dekanat grudziądzki ||—12 września: 
Dąbrówka, 12—13 września: Szczepanki, 13—14 
września: Łasin, 14—15 września: Święte, 15—16 
września: Szynwałd, 16—17 września: Szembruk 
(Gubin), 17—18 września: Regóżno, 18—19 wrze- 
śnia: Mokre (W, Wałcz), 19—24 września : Gru- 
dziądz, 24—25 września: ŚSzynych. 


Program obchodu na Święto Naredowe 
Trzeciego Maja, 


W czwartek, dnia 3 maja 1928 r. obchodzimy 
Święto Narodowe Trzeciego Maja w połączeniu 
z świętem ku czci Królowej Korony Polskiej. 

Od uzyskania wolności obchodziliśmy dzień 
Trzeciego Maja zawsze jaknajuroczyściej. W dniu 
dzisiejszym zawiązał się Komitet Obywatelski, 
który postanowił uczcić ten dzień uroczysty we- 
dług nast. programu: 

Program 

|. Godz. 9,30 zbiórka Przedstawicieli Władz 
i korporacyj miejskich, Towarzystw i Orga- 
nizacyj społecznych oraz kościelnych na bo- 
isku miejskiem przy ul. Matejki. (plac targów 
koni luksusowych). 

2) Ustawienie się do pochodu w nast. porządku: 
a) młodzież szkolna, 

b) orkiestra, 

_c) przedstawiciele władz państw. i korporacyj 
miejskich, 

d) towarzystwa-P. W. iW. F. według czasu 

przybycia, 

e) pozatem wszystkie inne towarzystwa we- 

dług czasu przybycia. 

3. Godz. 10. Wyrmsarsz na uroczystą Mszę św. 
Pochód ruszy z boiska ulicą Jadwigi, Hallera 
przez Rynek do kościoła. 

4. Godz. 10,30. Uroczysta Msza św. Po Mszy 

ów. formuje się pochód w tym samym po- 

rządku (pkt. 2) przy kościele i wyrusza ulicą 

Przemysłową na Rynek. Na Rynku ustawie- 

nie się według wskazówek Komendanta 

pochodu. 

. Spiew „Lutni.“ : 

. Przemowa (kpt. Czarnota - Bojarski). 

. Hymn Narodowy. 

. Ustawienie się do defilady według wska- 
zówek Komendanta pochodu. 

. Defilada przed przedstawicielami władz. 

. Rozwiązanie pochodu. 

P. Porucznikowi Wollszlegierowi z Wąbrze- 
żna powierzono komendę co do pochodu odbyć 
się mającego według powyższego programu. 

zywa się niniejszem wszystkie towarzy- 
stwa i organizacje polskie do gremjalnego brania 
udziału w pochodzie wraz zsztandarami, na czas 
całego obchodu. Uprasza się zarazem o bez- 
względne zastosowanie się do komendy p. Por. 
Wollszlegiera. 

Wszystkich Obywateli miasta  Wąbrzeżna 
uprasza się o wywieszenie na dzień 3 Maja sztan- 
darów i flag o barwach narodowych. 

Jesteśmy o tem przekonani, że żaden dem 
nie będzie widniał bez flagi i sztandaru polskiego. 

Zarazem popieramy gorąco kwestę, która 
się odbędzie na rzecz Towarzystwa Czytelni 
Ludowych. i 


DO @NDY 


Za komitet 


Schwarz 
burmistrz 


Wiadomości potoczne 


Wąbrzeźno. dnia 30 kwietnia 

— Święto druchen. Dnia 3 maja obchodzi 
kościół św. uroczystość Królowej Korony Polskiej. 
Z powodu, że Matka Boska Królowa Korony Pol- 
skiej jest patronką stowarzyszeń młodzieży żeń- 
skiej” „powinne owe stowarzyszenia w tym dniu 
swoją patronkę w szczególny sposób uczcić. Dzień 
3 maja jest zarazem i świętem narodowem. Stąd 
naczelne władze naszych stowarzyszeń, t. z. „Zje- 
dnoczenie”, przełożyły tę uroczystość na ostatnią 
niedzielę maja, nazywając ją „Świętem Druchen*. 
Miejscowe stowarzyszenie młodzieży żeńskiej za- 
mierza urządzić, jak słychać w drugie święto Zie- 
lonych Świątek na cześć swej patronki uroczy- 
stą wieczornicę, składającą się z pięknej sztuczki 
teatralnej, śpiewu i żywego obrazu. 

— Pierwszy maj, to święto międzynaro- 
dówki. Pierwszy maj, to święto międzynarodów- 
ki — obchodzą je żydzi, niemcy, bolszewicy. 
Święto to obchodzić też pragną nasi socjaliści 
nowo miejscy — jak do nas dochedzą słuchy = 
pochodem i wiecem na rynku. My Polacy i ka- 
tolicy obchodzimy święto Trzeciego Maja, jako 
święto najpiękniejsze narodowe — bo na pamią- 
tkę nadania krajowi wiekopomnej Konstytucji i 
jako święto katolickie, bo poświęcone czci Mat- 
ki Boskiej, Królowej Korony Polskiej. Oni wo- 
lą obchodzić razem z żydami, bolszewikami i 
niemcami |. maja jako święto międzynarodówki 
byle nie z nami razem. A mimo to krzyczą i 
wołają, że oni, to jest socjaliści, też są katolika- 
mi i Polakami. Nieprawda to, nie może być 
dobrym Polakiem, który służy hasłom żydowskiej 
międzynarodówki i stawia interes klasowy po- 
nad interes narodowy — a nie może być kato- 
likiem ten, który hołduje zasadom socjalistycz- 
nym. Socjalizm a katolicyzm, to jak ogień i wo- 
da — nie dadzą się absolutnie ze sobą pogodzić. 
To też przechwalanie się naszych socjalistów, 
że oni są dobrymi katolikami, jest wierutną bla- 
gą, obliczoną na mydlenie ócz naszemu niedo- 
świadczonńemu ludowi. 

Gdyby można pogodzić katolicyzm ze soc- 
jalizmem, to nie byłby potępił Biskup diecezji 
Łomżyńskiej ks. Łukomski i karani kościelnemi 
obłożył tych, którzy przy wyborach głos swój 
oddali na socjalistów. Niech każdy sobie to 
uświadomi jasno i dobitnie, że nie można być 
katolikiem i socjalistą — i że ci, którzy idą pod 
czerwony sztandar, tem samem już opuszczają 
sztandar Chrystusowy, jako też i sztandar naro- 


dowy. 
A przeto w obchodzie | maja, żaden Polak 
i katolik z przekonania udziału nie weźmie — a 


ci, co to uczynią, niech wiedzą, że stawią się 
tem samem poza nawias katolicyzmu i polskości. 

— Amator kur. Dnia 24. IV. 28 r. przy- 
trzymał P. Policji Państw. w Golubia Bronisława 
Paczkowskiego z Wąbrzeźna. Powyższy miał 
8 kur, które zamierzał sprzedać na targu. Docho- 
dzenia wykazały, że kury pochodziły z kradzie- 
ży w dwóch wypadkach i to kradzieże zostały 
popełnione w pow. brodnickim. Sprawca przed 
popełnieniem kradzieży wyszukał sobie takie miej- 
sce, gdzie nie mapsów. 


R R R O A OOOO 


Dion Strat Pożarna | J AJA 


Przetarg publiczny 


Magistrat miasta Wąbrzeźno 
ogłasza przetarg 


na pobudowanie domku robotniczo- 
koszaromego dla 37 rodzin. 


Przetargiem są objęte: Roboty 
ziemne, murarskie, ciesielskie, 
stolarskie, blacharskie, dekar- 
skie, kamieniarskie i kanaliza- 
cyjne. 

Slepe kosztorysy nabyć można 

w Miejskim Urzędzie Budowlanym w go- 
danach urzędowych za opłatą 2 złotych. 


jaśnień, oraz otrzymać do wglądu pro- 
jekt rysunkowy na budowę domu ro- 
bototniczc-koszarowego. Magistrat za- 


dowolnego wyboru oferenta i prawo nie- 
oddania prac żadnemu z oferentów. 


Miejskiego Urzędu Budowlane. 
go w kopertach zamkniętych zaopatrzo- 


W tymże dniu o godzinie -1215 nastąpi 
otwarcie ofert przy ewentl. „obecności 
oferentów. 


Wabrzeźno, dnia 30. IV. 1928 r. 
(—) Schwarz burmistrz. 


(NET! ogrodowy 


a następnie w sali 


F tance i 


Tamże zasięgnąć można bliższych wy- i różne urozmaicenia. 


Dła wygody wycieczkowiczów uru- 
chemiony został autobus z Wąbrzeźna Rynek 
z przystankiem Park Miejski do Czystochlebia 
strzega sobie prawo podziału prac prze-|od godziny 3 począwszy do końca zabawy za 
widzianych przy budowie, oraz prawo | minimalną opłatą 30 gr. od osoby. 

O dobrą i rzetelną obsługę starać się będzie 
troskiwie 
kich mieszkańców tak Czystochlebia jakoteż 
Oferty należy wnosić  do| Wąbrzeźna i okolicy o łaskawe poparcie 


umeblowany 
do wynajęcia 
bez utrzymania 


Wiadomość w. Głosie | Spieszcie nabyć losy 
Wąbrzeskim 


— Rolnicy zabezpieczcie swoje plony od 

Wobec zbliżania się okresów: gra- 
Ubezpieczeń zwraca 
uwagę wszystkich rolników, aby korzystali w jak 
najszerszym zakresie z krajowych zakładów ubez- 
zabezpieczenia swych 


gradobicia ! 
dowych, państwowy Urząd 


pieczeniowych w celu 
zasiewów rolnych od gradobicia. Zakłady ubez- 
pieczeniowe w ubiegłym roku wypłaciły 15 milj. 
zł, odszkodowania ubezpieczonym. Obowiązkiem 
każdego być winno zabezpieczenie swych żniw 
od klęsk żywiołowych, aby w razie ichinastania 
nie zachwiać swą egzystencję. A przecież moż- 
liwem jest, za względnie małą opłatą ubezpie- 
czeniową, uchronić się przed katastrofą, spowo- 
dowaną gradobiciem. Polska niestety pod wzglę- 
dem kultury ubezpieczeniowej, stoi poza innemi 
krajami zachodniej części Europy, gdzie prawie 
każdy rolnik uważa za potrzebę rok rocznie 
ubezpieczyć swe plony od gradobicia. 

— ubwenoje z czystego zysku ll-tej 
Państwowej Loterji ma cele dobreczynne. 

Generalna Dyrekcja Loterji Państwowej (Lo- 
terja Dobroczynna) w Warszawie przyznała z zy- 
sków |l-tej Państwowej Loterji na cele dobro- 
czynne subwecje następującym zakładom i insty- 
tucjom społecznym Województwa Pomorskiego 
po 500 zł.: Zarząd Sierocińca i ochronki w 
Brodnicy, Konferencja Pań Miłosierdzia św. Win- 
centego a Paulo przy Farze i kościele św. Krzy- 
ża na Chełmińskiem Przedmieściu w Grudziądzu, 
Magistrat miasta Kartuz. Okręg Katolickich 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej na powiat kar- 
tuski, Zakład Sierot św. Wincentego a Paulo w 
Kartuzach, Zakład SS. Felicjanek p. w. św. XX 
Antoniego w DŁasinie przy ul. Ogrodowej 18., 
Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo w Świeciu n|W., Zarząd Domu św. Jana 
na przytułek w Świeciu, Pomorskie T-wo Opieki 
nad dziećmi Toruń, Zarząd Wojewódzki Zwią- 
zku Inwalidów Woj. Rz. na Pomorzu w Toruniu, 
Kierownictwo >zkoły Powszechnej i Wydziałowej 
w Tucholi, Towarzystwo opieki nad żebrakami 


w Wejherowie 300 zł.— razem 6.300 zł. 


— Bydgoszez. (Ugotowany żywcem. Dtra- 
szny wypadek w bydgoskiej fabryce „Oswa“. 
Robotnik wpadł do kotła. Wydobyto go po 10 
minutach.) W piątek wydarzył się w Bydgosz- 
czy straszny wypadek. Mianowicie 45-letni robo- 
tnik Franciszek Kociński pracował w fabryce 
płyt klejonych „Oswa“ i był zatrudniony przy 
gotowaniu drzewa. Wczoraj Kociński wyjmując 
z kotła drzewo, stracił równowagę i wpadł do 
gotującego się w kotle wrzątku. Wypadek zau- 
ważono dopiero po |0 minutach, gdyż w pobliżu 
nikogo nie było.. Kociński wyjęty z kotła dawał 
tylko słabe znaki życia i przewieziony do szpi- 
tala wkrótce zmarł. 

Tragicznie zmarły osierocił żonę i £ mało- 
letnich dzieci. 

Inspekcja pracy powinna zwrócić baczniejszą 
uwagę na bezpieczeństwo pracowników. Podob- 
no kocioł w fabryce „Oswa“ nie był wcale za- 
opatrzony w jakieś ochronne ogrodzenie. 

— Warszawa. (Co może doprowadzić do sa- 


mobójstwa 14-letnią uczenicę). W bramie nr. 28. 


przy ul. Koszykowej znaleziono wczoraj otrutą 
kwasem octowym jakąś dziewczynkę. Wezwany 
lekarz pogotowia stwierdził, że stan dziewczynki 


w Czystochebiu =Z— 


masłe i drób kupuje stale 
w każdej ilości 
po najwyższych cenach dzienn. 


+ dnia 3 maja br. w 
ogrodzie p. Marasińskiego 


własnej orkiestry 


raki 


Zarząd, prosząc gorąco wszyst- 


sc Straży Pożarnej 


nę ip ij miejsce zakupu 


17 Lvterji Państwowej 


są jeszcze do nabycia u 


Kwiatkowskiego 
Wolności 16 


póki zapas jest 


Tel. 174 E. Goezt wau Wąkrześno-Pom Pom 


Biorę zamówienia na zamówienia na | (a434G4 


Fr. Szymański 
skłąd delikatesów tel. 5 


Sprzedam 


7 Grudziąd 
okno dubeltomg (x pre do owa a |- Ware zaree” 


Moim Szanownym Kliejentom do ła- 
kawej wiadomości, iż na ulicy Rynkowej g 
w domu p. Betlejewskiego 


w 
nych w napis „„Żudowa domu ro» E 
botniczo-koszarowego'ć do godz. P iLO SY D 
i2 w poł. dnia i6 maja 1928 r. ) j a 
p Jaj 
ž 
B 
b 


Największy dom eksportowy na Pomorzu 


E. Goetz, Wąbrzeźno 


ER 2 2 E eao GR Bi Cla SD YN EN 


na szczęście nie jest groźny i wobec tego poda 
nowił pozostawić ją na miejscu. Ponieważ jest 
nak desperatka nie chciała wyjawić swego naz- 
wiska i adresu, przeto przewieziono ją do 9 ko 
misarjatu. 

Tu dopiero badana przez dyżurnego przo 
dównika wyznała, że ma lat 14i nazywa się 
Jadwiga Kieliszek, jest uczenicą i zamieszkuje 
z rodzicami przy ul. Kazimierowskiej 79. Gdy 
poczęto ją badać co do przyczyn desperacji, 
dziewczynka opowiedziała o następującdm zda 
rzeniu. Dwa miesiące temu pożyczyła ona w 
szkołe od nauczycielki 10 zł, pod pozorem, że 
prosi o nie matka. Pieniądze te wszakże roz- 
trwoniła na łakocie i kino. Gdy nauczycielka 
nie otrzymując z powrotem pożyczki udała się 
do matki „bomba pękła" i wtedy to filuterna 
Jadzia wpadła w rozpacz. W obawie przed ka- 
rą za oszustwo czem jej zresztą zagrożono uciek- 
ła onegdaj z domui zaczęła tułać się po mieście. 
Wieczorom Kieliszkówna kupiła za 30 gr. esen- 
cji octowej i postanowiła umrzeć. komisar- 

jacie -zawiadomiono matkę niedoszłej samobój- 
| czyni, skąd cna zabrała ją do domu. 


RUCH TOWARZYSTU 


— Wąbrzezuo. Towarzystwo Katolickiej Czeladz 
Rzemieślniczej. Kurs pisowni w maju po HRTAN na 
bożeństwie w każdy wtorek Preze 

— Wąbrzeźno. Szanownych członków Tow. Rremiośl. 
Samodzielnych uprasza się, aby dnia 3 maja o godzinie 
10 przed poł. stawili się z sztandarem na piacu luksuso- 
wym, celem wzięcia udziału w pochodzie do kościoła. 
O jak najliczniejszy udział prosi Zarząd. 


Notowania giełdy płodów roln. w Poznania 


Notowania oficjalne z dnia 29. 4. 1928. 
100 kg. w ładunkach wagonowych parytet Poznań 


Żyto 53,00—54,00 
Pszenica 59,00—60,00 


Jęczmień brow. 49,60— 51,00 
jęczmień zw. 41,50—+3,00 
Mąka żytnia 70°% z work. stan. 75,00 — 00,00 
Mąka żytnia 650/, z work. stan. 7r,00—00.00 
Mąka pszeńna 66%, z work. 79,00— 83,00 
Owies. 43,50 — 45,50 
Qtręby żytnie 38,50 — 39,50 
Otręby pszenne 34,50 —35,50 
Rzepa 68,00—70,00 
Groch polny — 

Groch Vigtoria 60,00—88,00 
Ziemniaki jadalne 0,00—0,00 
Ziemniaki fabryczne 16% 6,10—6,30 
Słoma prasowana 0,00—3,10 
Siano” luźne 0,00—5,50 


Targowica poznańska. 


Urzędowe stwierdzenie komisji notowania cen 
z dnia 29. 4. 1928 r. 
Płacono za 100 kg. żywej wagi: 
Jałówki i krowy 
b) pełnomięś. wytucz. krowy najw. wartości 


PERNES GO PaE 75 2 000 0h LZ=1 oO 35 156—160 

c) starsze wytucz. krowy mniej dobre sałade 

krowy i jałówki. s-s 2 sra 060, 80 ee 146—148 

d) miernie odżyw. jałówki i krowy . . . . . 130—138 

e) licho odżywiane krowy i jałówki . . . . . 100—104 
POSEDITE 


Drukiem i nakładem „Głosu Wgbrzeskiego“ (B. Szczuk 
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Władysław Kujawa 


Wąbrzeźna 


WYKONUJE 


Instalacje elektryczne 
dla światła i siły — 
Naprawy przeżytych 
instalacyj — Naprawy 


Największy dom eksportowy tej branży motorów i dynamo- 
na POośmi maszyn — Naprawy 

akumulatorów — Za- 

kładanie dzwonków 


bezpieczeństwa prze- 
ciw włamaniu i kra- 
dzieży — Gromochro- 
ny i domowe telefony 


Kosztorysy i karną, zy 
bezpłatnie 


Pokój = 


umeblowany 


z utrzyməniom lub „bez Eaa lub zamienię 


EROWA 


"ala 38" oocasooo i MÓWI dm 


z 12 mieszkaniami 
włącznie 1 przylegającem 
pół mórgowem polem 


Franciszek Noga 


Świecie n/w 
ul. Klasztorna 12. 


ERROSE 
Reklama 


jest dźwignią handiu 


i masła 


D rr ro m 


